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Do c z y t e ln ik ó w  y a z e t y .
Z kończącym  się d r u g i m  kw arta łem  przypom inam y, iż p renum era ta  ew ierćroczua d la tu te jszych  czy te ln ików  w ynosi ł  Taj. 18^,'sgr.; d la  

zam iejscow ych zaś 2 Tal. — Zam iejscow i czy te ln icy  odbierać będą za tę ceuę c o d z i e n n i e  w ychodzącą gazety na w s z y s t k i c h  K r o  . r z ę  ,a c „
* '* ł l   ■ P renum erata  egzem plarza na pap ierze  kancellary jnym  w ynosi 1 5  sgr. cw iercroczm e w ięcej od pow yższej

ienia w ciągu bieżącego kw arta łu , poprzedzające  nurnera nie b ęd ą  m ogły  b y ć  p rzesłan e .
Mapetlycya Gazet W. De/sera i Spółki.

P o c z t o w y c h  w c a ł e j  M o n a r c h i i .  . . . . . .
c e i) y. — Ń ie naszą będzie w iną, jeżeli dla późniejszego zam ówię 

P ozuaii, dnia 20. C zerw ca 1840.

/»  « s tt n i* • t ln in  i» i. f ł r r i r e n .
Lubo papież ostatni dłużej p a n o w a ł , jak  papieże dotychczas w  przecię­

ciu zwykli byli p a no w ać ,  lubo dożył w iek u ,  k to ry  malej tylko liczbie ludzi 
jest dozw olony ,  śmierć jego przecież wielkie uczyniła  wrażenie, lin w iększy  
by ł  szacunek , k tó ry  temu książęciu kościoła o d d a w n o ,  tern w iększą uw agę 
zgon jego na siebie ściągnąć musiał. Nie ła tw o  , k tó ry  z papieży umiał 
w  czasach tak t r u d n y c h ,  tak godnie swe s tanow isko  zajmować jak  G r z e ­
g o r z  XVI. Ł ączy ł  on w sobie najrozleglejsze w iadomości z najw iększą 
mocą charak te ru ,  godność z łagodnością ,  p ros to tę  w  życiu  p ryw atnem  
z przeświadczeniem o ważności swego stanowiska. Nie szukał k o ro n y ;  ale 
ży ł  ty lko  dla je j  o b o w ią zk ó w , gdy  mu ją  na skronie  włożono. Nie dop u ­
ścił w  R z y m i e  do siebie k r e w n y c h ,  aby n aw e t  podejrzenie nie padało 
na niego, "jakoby sp rzy ja ł  nep o ty zm o w i;  nie b y ł  nieprzyjacielem reform 
w adm in is t ra c j i ,  owszem przyczyn ił  się znacznie do zniesienia n ies tosow ­
nych urządzeń i niedogodności.  Jeżeli w szystk ich  usunąć  nie mógł,  nie 
było to jego  w in ą ,  |Ccz w in ą  stosunków . — T o  też nic zdołał uśmierzyć 
burzliwego ż y w io łu ,  k tó ry  dotychczas sierdzi się w legacyach a zasila się 
marzeniami o z jednoczonych W łoszech. Ju ż  zno w u  k rążą  wieści o zagra­
żających niepokojach i w  rzeczy samej lękać się trzeba ,  aby  i n t e r  r e g n u m  
nie dało do nich pochopu. Spodziew ać się można nowej in te rw e n c j i  A u-  
s t ry i .  co i F rancyą zapewne pobudzi do w ylądow ania . — Stosunki W łocłi 
w  ostatnim czasie zawikłały się me pomału. S a rdy n ia  i A ustrya  w y d a ły  
sobie w ojnę  c ło w ą ,  która głębsze ma po w o d y ,  jak samą taryfę. Oba mo­
carstwa w ym ien ia ły  dotkliwe noty , a każdy ucisk hand lo w y  w jedneiu p ań ­
stwie w y w o ły w a ł  surow ość  środków  w drugiem. P om ysł  państw a  zw iąz- ’ 
kowego W ło c h ,  nie ty lko  osoby p ryw atn e  za jm uje ,  lecz przedar ł  się także 
aż do rz ą d ó w :  wszakże robak zazdrości w zajem nej,  toczy ó w  p o m y s ł  ju ż  
w korzeniu i niedozwala m u sw obodnego wzrostu. Neapol sprzeciwia się 
S a rd y n i i i , a obom p ań s tw o m  przeszkadza A ustrya .  Oba państwa czują b rze­
mię zwierzchnictwa austryaekiego i us i łu ją  stawić mu czoło , ile m o gą ;  
Neapol dążąc ku tem u, aby n igdy nadal nic p o trzebow ał pomocy cesai- 
I tw a  , Sa rd yn ia  potajemnie jeżeli nie popiera jąc  liberalizmu, to p rzynajm niej 
pa trząc  nań przez szpary. S p ó r  k tó ry  A u s t ry a  z S a r d y n i a  rozpoczęła.
1 . • , , i 7tad tedriakze nabrał tyle zawziętości
jeżeli ztąd mc p o w s ta ł ,  J J

. , , • -.„ne jest pytanie. Sa rd yn ia  zrażona postępowaniemC z y  to  | es t  r o z t r o p n i e ,  mim je w  j  . , ,  , • v
• • i i  • F ran cVI, 1 pohtyce  F r a n c n ;  jakko lw iek  r r a u c y a  A us try i  nachyla się ku  l ' i a u t j> ,  i j  . • ,
, . . ■ małem albo raczej w łaśnie  d a  tego .  luz daw no sięzdaje sic przes taw ać na małtm, am b  j  »

jej udało ukoić d w o ró w  włoskich a n ty p a ty c , ,ak,e pochodzenie je j rew olu ­
cyjne  w y w o ła ło .  B urb on ow ie  Neapolu pogodzili si? z l u i l e r y a .m ,  a p rzy-  
j aźl* Sardynii  te... więcej F rancyi byłaby p rzyd a tną  , sp row adzi łaby  do 
W ło t l> niebezpiecznego w spółzaw odniku Austryi.  D aw n y  w ró g  cesarstwa 
w e W łoszech  m ógłby  je zno w u  nabawić kłopotu. 1 rzezorna  mądrość  A u ­
stry i je s t  zna jom a, ale zdaje s ię ,  jakoby  zanadto Uczono na w ieczny  po­
kój i p « e t o  nie * dostateczna postępow ano  ostrożnością. -P rzy jdz ie  czas, 
że ten będzie miał s łuszność i weźmie g ó r ę ,  kto mc ty lko postęp  m atery-  
alny, a l e '  u m y s ło w y  najchętniej p o p i e r a ł ,  a dozna skutków szkod liw ych  ten, 
co "najdalej pozostał w  ty le.« W ś r ó d  takich okoliczności n o w y  w y b ó r  pa­
pieża ma nader wielkie znaczenie i. jest rzeczą na tu ra lną ,  ze każdy z w y ­
tężoną ciekawością oczekuje wypadku',  k tó ry  ma się rozs trzygnąć w  conclave.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dn, 17- Czerwca. -  Dzisiaj rano po godzinie 7  odby ł się 

uroczysty  pogrzeb Jego Excellencyi T ajnego  Ministra S tan u  i Jeneralnego 
Pocz tm is trza ,  Pana N a g i  er .

W I A D O M O Ś C I  Z A O R A M C Z N E .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  dnia 4 2 .  Czerwca. — P rz y  końcu wczorajszego posiedzenia 
Izby' depu to w an ych  nie by ło  ju ż  dostatecznej liczby cz ło n k ó w ,  aby do sku­
tku  doprow adzić  uchw alę  względem k red y tó w  algierskich na r. 1 8 4 6 .  
Musiano ją przeto na dzisiaj odłożyć. R ezulta t  by ł następujący :

Liczba g ł o s u j ą c y c h ........................2 3 2

Za w n i o s k i e m ........................2 1 5
Przeciw  n i e m u ................. 1 7

P rzy ję to  zatem p ra w o  bardzo znaczną g łosów  większością. -  - Po  
skończeniu g łosow ania  w ezw ał prezes izby cz łonków  , aby  regularnie
i wcześnie na posiedzenia p rz y b y w a li  dla przyspieszenia  i prędkiego zakoń­
czenia prac pa r lam en tow i eh. P rzedew szystk iem  zaś p rzypom nia ł izb ie ,  za 
żadnem u członkow i bez uzyskania  formalnego u r lopu  wyjechać nie  wolno. 
Przes trogę  tę p rzy ję to  z pow szechnem zadow olen iem , gd yz  w izeczy samćj 
w ostatnich tygodniach bardzo wielu d ep u tow any ch  w yjechało  do d om ó w  
sw oich ani s łów ka  o tein nic pow iedziawszy.

Przy toczy liśm y  dawniej k rótką  treść m ow y  pana L am ar t in a ,  w  które j  
tenże zastanawiał się nad położeniem Algieryi i s tosunkiem je j  do F rancy i 
z s tanowiska  francuzko - europejskiego i objaw ił  zdania sw oje  względem 
sp o so b u ,  w jak i A lgcryą , bez narażenia F r a n c y i , krajowi zabezpieczyć mo- 
zna. Dzisiaj podajem y k ró tk a  osnow ę odpowiedzi p. G u iz o ta : ®G(ljby stan 
rzeczy' tak się miał w rzeczy sam ej,  mówi p. G u iz o t ,  ja k  go p. L am ar t ine  
w y s t a w i ł . s łusznieby się widział sp o w o d o w a n y m  do poruszen ia  tej kw es ty i  
i razem z nim musielibyśm stan ten opłakiwać i po tępiać; bo moralna zasa­
da w o jn y  polega na te in ,  że ty lko  o ty le  złego dopuścić się m o żn ą ,  o ile 
takow e koniecznem i do uniknienia niepodobnćm. Go po za tę m iaię  w y -  
chodzi,  jest rów n ie  n iespraw ied liw e ja k  szkodliwe. A le ż  w e ź m y  do rę i 
sp raw ozdania  wszystkich  wojen naszego czasu; w ojen  W’ Indy  i i A m eryce , 
znajdziemy tam podobne fakta ró w n ie  pożałow ania  godne. Zachodzi p rz e ­
cież py tan ie ,  czyli takim b y ł  ogólny charak ter postępow an ia  i polityki F ra n ­
cyi względem A rab ó w . Rzecz się ma inaczej. Panow an ie  ł r a u c y i  w  A łgery i 
nie ma szukać zabezpieczenia w w ytęp ien iu  szczepów ro d z im y c h , boby to  
n ierozsądna b v ło .  ale też bynajm niej w zlaniu się ras w je dn ę  rasę  miesza­
ną. Panow anie  F rancyi w A fryce  tak się ro zu m ie ,  ze t r a n e y a  szczep tame- 
czny za pomocą przekonania  go o swej potędze  pokonać m a ,  a potem m m  
rządzić rozsądnie ,  sprawied liw ie  i um iarkow anie . — Panow an ie  tego ro ­
dzaju nie jest nic now ego i są w  b is to ry i p rzy k ła d y  na to ,  że rasa  u c y w i­
lizowana pokonała in ną  mniej ucyw ilizow aną .  Cóż czynią  Anglicy w  H in-  
dostanie Hoiandczycy na Jawie." P a n u ją  oni nad mlionami mieszkańców 
p ie rw o tn y c h ,  nie myśląc o ich w ytęp ian iu  lub chłouieniu  do swej rasy . 
R ząd zą  oni szczepami" k ra jo w e n . i , źostawujac  im ich in s ty tu c y e , ich ob y ­
cza je ,  ich p r a w a ,  ich re l ig ią ,  ich zwyczaje. Dla czegoźby F ran cv a  w Al-
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gery i  podobnie postępow ać nie m ia ła?  P okolen ia ,  ż y ją c e  z nami w  pokoju , 
należy ochran iać ,  jeśli n iepodległość s w ą  w  względach m oralnych zachować
chcą Z tego to w zględu  un iknęl iśm y w o jn y  z kabylami. K abylow ie me
zaczepili n a s ,  odw iedzają  oni nasze ta r g i ;  p ro w a d zą  handel z naszym , osa­
dn ik am i;  by łoby  nie  politycznie i n iesp raw iedhw .e  c h c e c  ,ch w ich górach 
w y szu k iw ać  i podbijać. Podzielam w  tym  względzie całkiem zdanie tych ,  co 
przedem ną o tćj spraw ie  mówili.  M arszałek B u g eau d ,  jakkolwiek czuł 
ochotę w targn ien ia  do kraju  K abylów . w szedł jed n ak  w  mysi i w politykę 
rządu" K iedy n iedaw no tem u  Abdel K ader  w  Kabylii schronienia szukał, 
marszałek miał p o w ó d  a  p rzyna jm nie j  d ob ry  pozór  do ścigania go tamże i 
zdobyw an ia  rzeczonego k ra ju ;  nie uczynił  te g o , i  s tarał się ty lko  skłon,c,Ka- 
b y ló w  do opuszczenia Abdel Kadera. P rzy po m in am y  w c.ąz naszym gene­
ra ło m  i oficerom, źe taka  je s t  wola  r ząd u  i że w  miarę tego postępować 
mają. Położenie  nasze w  A lgery i polepszyło  się od ro k u  1 8 4 1 .  n a d z w )-  
czainie B yło  w te d y  naoko ł A lgery i ty lko  5  pokoleń  podbitych ; dw a inne 
pokolenia  u legły  nam w  O ranie :  w szystk ie  inne b y ły  w  jaw nem  pow staniu . 
R ozw aża jąc  pos tępo w an ie  pokoleń  w  czasie ostatniego wielkiego powstania,,  
przekonałem  s ię ,  źe wiele pokoleń  i wielu naczeln ików  w  wierności pozo­
stało. A bdel K ader  musiał co chw ila  z pola us tępow ać  i upadał ode dnia 
do dnia na siłach. Z tego w szystk iego pokazuje  s ię ,  że panow anie  F rancy i 
w  A lgeryi pod  naczeln ictw em M arszałka B ugeaud  w  ostatnich pięciu latach 
wielkie zrobiło  postępy.® Co do sposobu  kolonizacyi,  ośw iadczył p. Gui- 
teot,  że d o tąd  żadnego jeszcze nie  p rzedsięw zięto  systemu.

: .V  K ró l  p rzeznaczy ł sześć na jp ięknie jszych  koni norm andzkich  na p o d a ru ­
n ek  dla cesarza marokańskiego.

Izba p a ró w  p rzy ję ła  w iększością  6 4  g łosów  przeciw  o /  wniosek do 
p ra w a  względem kolei żelaznej z Dijon do Mtilhausen.

In te res ;a  giełdowe s tanę ły  dziś nieco m ocn ie j ;  listy z L o n d y n u  zarę ­
cza ją ,  źe S ir  R. Peel nie  prędzej z u rz ęd u  u s tą p i ,  aż sp raw ę  z bo zow ą  cał­
kiem załatwj. P om im o to położenie m in is te rs tw a  angielskiego wznieca je sz ­
cze nięspokojności. S a m  Dziennik sp o ró w  roztrząsa jąc , s tosunek party i  an­
gielskich do siebie ,  p rzy jm u je  za rzecz p e w n ą ,  że Peel p rzy  drugiem o d ­
czy ta n ia  irlandzkiego bilu  p rzy m usow ego  większosc nncc me będzie *
w  tedy  bez w ątp ien ia  zrezygnuje .

W s z y s c y  reprezentanci rz ą d ó w  europejskich w  W ash ing to n ie  ośw iad­
czyli się podobno p rzeciw  w y d an iu  w o jn y  M ex y k o w i przez S ta n y  Zjedno-

czone. , ,
Poseł  francuzki w  M e x y k u  napisał do swego r z ą d u ,  ze M ex yk  zyczy 

sobie p rzy w ró c ić  p rzy jazn e  stosunki z F r a n c y , .
T rze j  parow ie  F ra n c y i ,  k tó rz y  p rzec iw  karze śmierci w  processic  Le- 

c o m ta  głosow al i ,  s ą :  V ic to r  H u g o , Boissy i D ubouchage.
C zy tam y w  J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t :  Najjaśniejszy Cesarz W szech

R ossy i  chcąc objawić sw e zadowolenie  z pow o du  p rzy ję c ia ,  jakiego by ł 
przedm iotem w  T u lon ie  i A lg ierze , J. C. W .  W .  książę K onstan ty , ozdo­
bić raczy  wielką w s tęg ą  Orła  białego pana wiceadmirała B a u d in , a wielką 
w s tęgą  św. A n n y  k o n t r  adm ira łów  Perseval i R igo d in ,  oprócz  tego Jego 
C. M. oddał t r zy  krzyże  kom andorsk ie  ś. A n n y  k ró lo w i  F ran cu zó w  do roz­
dania pom iędzy  u rzędn ików  T u lo n u ,  k tó rzy  odbywali służbę w  czasie po ­
b y tu  tamże J. C. W .  W .  księcia Konstantego. Król up ow ażn ił  adm ira łów  
B a u d in .  Perseval i R igodin  "do noszenia o rd e rów  im przeznaczonych. Co 
zaś do trzech o rd e rów  św. A n n y  jego ro zporządzen iu  oddanych. J. K. M. 
w y m ien i ł  pana Gallinier genera ł-m ajora  komendanta departam entu  V ar,  pana 
F ry d e r y k a  Duchatel podprefekta  T u lo n u  i pana R icaudy  d y rek to ra  ruchu

w  porcie tamecznym.
Na jednem z minionych posiedzeń izby  d ep u to w a n y c h ,  rozbierano żą­

danie tea tru  O deon ,  udzielenia mu zapomogi dodatkow ej 4 0 .(1 0 0  franków. 
T e a t r  ten pob iera ł  od rządu  do tąd  6 0 , 0 0 0  fr. zapomogi ro c z n e j , pomimo 
tego jednakże  nie mógł p o k ry ć  sw oich w yda tkó w . D y re k to r  teatru  ządal 
pod w y ższen ia  tej zapomogi do 1 5 0 , 0 0 0  fr. Minister sp raw  w ew n ę trzn y ch  
zmnie jszy ł summę do 1 0 0 , 0 0 0  f r . ;  pom iędzy innym i deputow anem i, pan 
L am artine tak p rzem ó w ił  na korzyść  p ro jek tu .

„Prosić będę izb ę ,  by  raczyła na jednę  okoliczność zwrócić uwagę, 
k tó ra  może w  c iągu ro z p ra w  uszła  oka komissyi b u d ż e to w e j , że według 
rozm aitego s tanow iska ,  może uw ażać  teatr  jako  p rzem y s ł ,  i jak o  pewien 
rodzaj in s ty tu cy i  oduoszącej się pod p ew n y m  względem do w ych ow an ia  lu ­
dowego. Jes t  to i p ra w d ą  i fałszem za ra z e m . źe tea tr  je s t  raz zakładem 
czysto p rz e m y s ło w y m ,  lub zakładem działającym na w y chow anie  l udu;  za­
leży  to od n a tu ry  w id o w isk ,  od rodza ju  teatru . W id o cz n ą  jes t  rzeczą, 
że te dwadzieścia pięć tea trów  miejskich nie należy do tych zakładów, któ- 
rem i z obow iązku  stolica op iekow ać się p o w i n n a ; większa część tea trów  
w  istocie ciągnie ty lko  zyski z przyjem nośc i publicznych i pod  żadnym w a­
runkiem  nie są  one godnemi uw agi rządow ej i podpo ry  kra ju . Ale zna j­
du ją  się inne te a t r a ,  teatru czysto sztuce i l i te ra turze  po św ięcone ,  k tó ry ch  
obowiązkiem p rzeds taw ić  w  łonie wielkiej stolicy młodzieży k ra ju  całego 
p iękne  p rzyk łady  ję z y k a  i o soby  his toryczne. Otóż p o w ie m , że w  innych  
epokach naszej h is to ry i ,  lub liis toryi dawniejszej jak  nasza ,  g d y b y  powie- 
'a iano R zym ianom  nap rz y k ład ,  u k tórycłi urzędnicy  p ań s tw a  nie wstydzili 
się z jrao w ać  nadzorem  w idow isk  pub licznych ,  g d y b y  im po w iedz ian o ,  że

k iedykolw iek  w  cyw ilizacy i,  nazyw ającej się bardziej ro z w in ię tą ,  pieczo­
łow itość  państw a nie raczy łaby  zw rócić  uw agi na w y b ó r ,  na tu rę  i zachętę 
w idow isk  publicznych ,  u ie u w ie rz y l ib y , że doszliśmy do tego s topnia  ma- 
teryalizm u adm in is tracy jnego ,  k tó ry  zapewne nie jes t  m yślą  komissyL

>»W ra c a ją c  do przedm iotu  w yłączn ie  mnie za jm ującego ,  zastanów m y 
s ię ,  czy t e a t rO d e o n u  je s t  lub nie wielkim teatrem li teraturze p ośw ięconym ? 
C z y  je s t  teatrem p o w ażn y m ?  Czy jes t  te a t rem , k tó ry  może przedstawiać 
obrazy ,  dawać p rzy k ład y  i udzielać dram atycznych  n a u k .  k tó reb y  mogły 
kształcić um ysł i serce wielkiej liczby o k ręgów  P a ry ża  i wielką uiassę mło­
dzieży francuzkiej. Zgromadzać lu dz i ,  by do wszystk ich  zm ysłów  mówić 
dram atem , kształcić s m a k , oczyszczać obyczaje ,  w ydoskonalać  j ę z y k . oto 
missya tea t rów  takich jak  Odeon. Pom iędzy szlachetnemi członkami izby 
powstającemi przeciw p ro je k to w i ,  żaden nie będzie dow odził  z ap ew n e ,  że 
tea tr  Odeon nie je s t  teatrem zupełnie  p o w a ż n y m , w k tó ry m  na jznakom it­
sze imiona naszej tegoezesnej l i te ra tu ry  p ierwsze p róby  talentu kw ego uka­
zały P an  Vivien nie daw no  w śród  oklasków izby dw a imiona przy toczy ł,
0 k tó rych  można śmiało m ów ić ,  albowiem ich pamięci podchlebiamy.

»Kazimierz Delavigne, k tó ry  sw ó j zaw ód  rozpoczynał od tea tru  Odeon
1 pan P o n s a rd ,  k tó ry  swe imic p rzy w iąza ł  do najtrudniejszego odnowienia ,  
najtrudniejszego pod względem sztuki d ram atycznej , ró w n ie  jak  pod każdym 
in n y m ,  odnow ienia  tea tru  przez p o w ro t  do wielkich charakterów , do w ie l­
kich p rzy k ład ów  starożytności rzymskiej na jsurow szej . do s ty lu  najda­
w niejszych pisarzy naszego ję zy k a ,  w  ten spo.sób uczynił k rok  wielki w  re ­
formie dram atycznej takiego ro d z a ju ,  jakiego żądać p o w inn o  zgromadzenie 
p raw o daw có w . M ógłbym tu  inne imiona przytoczyć. Mógłbym p rz y to ­
czyć imie cz łow ieka , k tórego  n iedaw no straciliśmy, k tórego przedw czesną 
śmierć w szyscy  opłakiwaliśmy, imie pana S ou m et w szyscy  pam ię ta ją ,  we 
w szystk ich  myślach ży je  o no ,  wszędzie je  szau u ją :  w tym  teatrze p ierwsze 
on kroki uczynił  i zebrał najw iększe sw e  p ra w a  do ż yw o ta  w  potomności.

„M ów iono o niestosowności o k rę g u ,  w  k tó rym  teatr Ów jes t  po łożony. 
Ale w łaśn ie  ta n ies tosow ność ulicy, ta trudność  zebrania publiczności, k tó ra  
op ła tą  d obrow olną  mogłaby w  tej okolicy teatr  u t r z y m a ć ,  zmusza do m a­
łej ofiary ze s t ro n y  rządu  i izby. Gdyby teatr  mógł się sam utrzym ać ; 
gd y b y  leżał w  je d n y m  z tych  o k ręgów  pełnych  wielkiego r u c h u ,  PelnJ<jh 
cudzoziemców, tćj ludności ruchliwej napełniającej co w ieczór przedsionki 
naszych te a t ró w ,  nie po trzebow aliśm y mówić o tein: nie by łby  to teatr  dla 
młodzieży, nie b y łby  to teatr  dla obyczajów, nie b y łby  to teatr  n iby  p rz y ­
w iązany do swej ulicy, zm uszony  żyć w  bliskości zakładów naukow-yc i p u ­
b lic z n y ch . A le  O d eo n  w ła śn ie  w  tein  p o ło ż e n iu  się  z n a jd u je .

„T ea trow i Odeon potrzeba 3 0 0 , 0 0 0  f r . , b y  mógł istnieć ty lk o ,  by  jak  
najskromniej zapłacił sw oich ak to ró w , w ysta rczy ł  na koszta administracyi. 
Ogół dochodów  ro c z n y c h ,  p rzy pu szcza jąc ,  ze tea tr  w  dniach repiezentacyi 
nape łn iony  będzie w czasie miesiąców na przedstaw ienia  przeznaczonyc i, 
w yn os i  ty lko  2 0 8 , 0 0 0  fr., deficit zatem czyni 1 0 0 , 0 0 0  fr. W ł a ś n i e  o za­
pełnienie tego deficytu bałagamy izby, nie dla prostego in teressu teatralnego, 
nie w  interessie ego is tycznym  stolicy: ale w interessie n a ro d o w y m ,  dla za­
chow ania  drugiego tea tru  francuzkicgo w o k rę g u ,  w k tó ry '"  011 jes t na js to ­
sow niejszym  i najpożyteczniejszym .

„Ale p a n o w ie ,  nim zejdę z tej t r y b u n y ,  pozwólcie mi uczynić bolesną 
u w a g ę ,  k tóra  mnie uderzyła .  C ó ż  robicie panowie moi dla li te ra tury  k ia ju  
tego? Pozw ólce  sobie pow iedzieć : broniłem dopiciu niespodzianie pensy i 
udzielonej ociem niałemu, k tó ry  przez pięćdziesiąt lat życia sw ego w lite­
ra turze  starał się zyskać s ławę i nią  pow ięksZ? c honor k ra ju  swego. W  ie- 
leż w ynosi ogólna summa tych  pcusyi i zapomóg udzielanych dow cipow i 
fran eu zk ie m u ? Oto ogół zasiłków j “kie udzielacie li teratom F ra n c y i ,  w y ­
nosi jednę ośmnasto tysięczuą część waszego budżetu ( 1 3 3 , /  DO tan.i.  l a k  
więc mało F rancya  robi dla tych które je j świat poi l y ,  a które,
w ierniejsze jak  je j a rm ie ,  zachow ały  swe zdobycze i nazaw sze je  zachow ają, 
dopóki prom ień gieniuszu «'•« Przestanie jaśnieć nad tym krajem. P anow ie ,  
należy w yjść  z tej d r o g i  w którą w chodz im y; » ' f  J ^ t  to dążenie czysto- 
reprezen tacy jne ,  lu d o w e ,  narodowe, inaczej w eposob haniebny w y p a r l ib y ś ­
my się wielkości uczucia publicznego, które w swej sztuce dram atycznej 
czuje część sw ej własnej na tury ,  część swej sławy, cześć sw ego  w p ły w u  
na św ia t  i cl,cc Ś° uhzym ać . Czyż su m m a , k tóre j  od was zadam y p an o ­
wie jest tak w ie lka ,  byście w obce tak w ażnych  uw ag  colali s ię : 4 0 . 0 0 0  
franków. T« 4 0 , 0 0 0  fr. p a n o w ie ,  raczcie to ro z w a ż y ć ,  a tu taj zwracam 
sic do ludzi pow ażnych  i rozbierających rzeczy, nie p rzeds taw ia ją  tego ,  co 
młodzież szkól w a sz y c h , te Uczniów mieszkających w bliskości teatru
o w cg o ,  k tó ry  radzą  wam zburzyć z ich s z k o d ą ,  nie p r z e d s t a w i a j ą  p o w ta ­
rzany, jednego w ieczora  zabaw n iebezpiecznych , k tó ry c h  ta młodzież-, od 
lat kilku w zdychająca  do zabaw p o w a ż n y c h . szukałaby w  szynkach , w  miej 
scach publicznych "lub też w  niecnej rozw iązłości w aszych małych teatrów..,

Izba po tej m ow ie  znakomitą w iększością ,  k red y t  żądany ( 1 0 0 , 0 0 0  łr.)

zatwierdziła. . . .
YV B a r  1 e - DUc  ledwo co lew sw ego pana me rozszarpał.  łasciciet

menażeryi uszedł do klatki l w a , i zapew ne nieco zadługo z  nim igrał.  -  
Z w ie rz  b y ł  głodny i w pad łszy  w  d z ik o ś ć ,  uderzy ł na swego pana. P r z e ­

s t r a s z e n i  widzowie, spostrzeg łszy  k rew  w yprysku jącą ,  zaczęli k rzyczeć ; gdy
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ty m c z ase m  lu d z ie  p rz e c h o d z ą c y  (a b y ło  to  n a  r y n k u ) ,  sądząc ,  ze  l e w  z k la ty  
się  w y d o b y ł ,  zaczęli uc iekać  i p o w s z e c h n y  sp ra w i l i  p o p ło ch .  N ie  s ta ło  się 
p rzec ież  żadne  n ieszczęście  w ięce j .  T y l k o  właściciel  m e n a ż c r y i ,  k tó r e m u  
te n  d r a p ie ż n y  z ę b y  w  czaszk ę  i w  p iers i  w t ł o c z y ł ,  a t w a r z  i ręce o k r o p n ie  
p o k a le c z y ł ,  s ta ł  się o f ia rą  sw e j  n i e o s t r o ż n o ś c i .  V V s z e l a k o  j e s t  n a d z ie ja ,  że 

życie  j e g o  da s ię  j e szcze  ocalić.
A  n g 1 i a.

L o n d y n ,  dn. 1*2 C zerw ca .  D z ie n n ik  D a i l y  N e w s  d o n o s i  z pe ­
w n e g o ,  j a k  p o w i a d a ,  ź r ó d ła ,  źe k s iążę  W e l l in g t o n  w  b a rdzo  k r ó tk im  cza­
sie do  d y  m issy  i się  p o d a ,  n a w d  g d y b y  g a b in e t  t e ra źn ie js zy  w  p rz e c ią g u  
k i lk u  dn i  r o z w ią z a ć  się  nie m ia ł ,  czego  p rzec ież  z p e w n o śc ią  sp o d z iew ać  
s ię  n a leży .  G d y b y  do tego p r z y j ś ć  m ia ło ,  n a tencznas  w  m ie jsce  d o ty c h ­
c za so w e g o  po s ła  p r z y  d w o r z e  P a r y s k i m ,  lo rd a  C o w le y ,  n a s tą p ić  ma M a r ­
kiz N o rm a n łe y .  M o r n i n g  C h r o n i e l e  p o w i a d a ,  że z d a je  s i ę ,  j a k o b y  
S i r  R  Pee l  z okazy i  b i lu  I r lad zk ieg o  w y s t ą p i ć  chciał , l u n y  j e szcze  d z ie n ­
n ik  d z iw i  s i ę , źe Pee l  p r z y  s a m y m  k o ń c u  sessy i  o p o tę d z e  i sile s w o je j  
z w ą t p i ł ;  p rz y p u sz c z a  w s z a k ż e ,  że  ten ż e  n iezad ługo  u s t ą p i ,  g d y ż  u p a d e k  
j e g o  z o kazy i  I r lan d z k ie g o  b i lu  p r z y m u s o w e g o  i k w e s ty i  w zg lęd em  cła c u ­
k ro w e g o  n i e w ą t p l iw y m  jes t .  G l o b e  w reszc ie  czyni  tę u w a g ę ,  że  o p o ­
s ta n o w ie n iu  S i r  R. Pce la  nic p e w n e g o  p o w ied z ieć  p ic  m o ż n a ,  że on  sam  
ty lk o  s t a n o w ić  o tein m o ż e ,  czyli  i j a k  d łu g o  j eszcze  n a  m ie jscu  sw o je m  
p o z o s ta n ie ,  a b y  n a p rze m ia n  p o p ie r a n y m  b y ć  p rzez  p a r t y e ,  k tó re  się  p o  
n icp rz y ja c ie l sk u  w zg lęd em  siebie  m a ją  i do  niego żad n e j  n ie  c z u ją  p r z y ­

ch y ln o śc i .
T e n ż e  d z ie n n ik  G - i o b t f  także  z a w ie r a  don ies ien ie  o s t o s u n k u  A ngli i  do  

p a ń s tw  A m e r y k a ń s k i c h ,  k tó re  m ię d z y  s o b ą  w o jn ę  r o z p o c z y n a j ą ;  «Na og lę ­
d n e  i w c z e sn e  p r z e d s ta w ie n ia  z w ią z k u  p o ł u d n io w o - a m e r y k a ń s k i e g o  i Me- 
x y k a n s k ie g o  d a ł  lo rd  A b e rd ee n  p r ę d k ą  i j a k  s łu szn ie  tw ie r d z ić  m o żem y ,  
n a d e r  z a s p ak a ja jąc ą  o d p o w ie d ź .  W y n u r z y ł  t a m ż e ,  żc r z ą d  b a rd z o  to d o ­
b rz e  widzi  , j a k  n ieszczęś l iw e  sk u tk i  z n i e p r z y ja ź n i  m ię d z y  M e x y k ie m ,  
a A m e r y k ą  p ó łn o c n ą  w y n i k n ą ć  m u s z ą ,  i j a k ie  sz k o d y  za tern d la  in te re s ó w  
A ng l i i  pó jść  m o g ą .  Z a rę c z a  p rz e to  z w i ą z k o w i , że r z ą d  n a  ko le je  p r z y s z ł y c h  
w y p a d k ó w  n a d e r  baczne  da  o k o ,  i tak u  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  j a k o  też 
w  M e x y k u  żadnej  n ic  p o m in ie  s p o s o b n o ś c i ,  k t ó r a b y  za A ngli i  p o ś re d n ic ­
t w e m  n iep o ro z u m ie n ia  i n ie p rz y ja ź i i  m ięd zy  o b u d w o m a  temi p a ń s tw a  za­

ł a tw ić  m ogła .
J a k o ż  d o n o szą  z N o w e g o  Y o r k u ,  że  r z ą d  angie lsk i  w  rz e c z y  sam ej na  

b aczn o śc i  się  m a ,  g d y ż  p an  F a k e n h a m  p r o t e s to w a ł  p rzed  r z ą d e m  p ó ł n o c n o ­
a m e r y k a ń s k im  p rz e c iw  p rz e sz k o d o m  i n i e b e z p i e c z e ń s tw o m , na j a k i e b y  h a n ­
del angielsk i  z d c m o n s tra cy i  w o j e n n y c h  na  m o rz u  b y ł  w y s t a w i o n y .  Jak i  
sk u te k  p ro te s ta c y a  ta mieć b ę d z ie ,  to  je s z c z e  p o w ie d z ieć  s ię  nie d a ;  zd a je  
się  je d n a k  p o d o b n ą  do  p r a w d y ,  że w o jn a  n i e d łu g o  t r w a ć  będzie.

Z d a je  s i ę ,  że  O’C onne ll  i p a r tv a  r e p e a lo w a  p o łą c z y l i  się  z w h igam i.  N a  
z e b ra n iu  u  lo rd a  j .  R usseu  w y n 0 sił  O’C onnell  z as ług i  teg o ż  lo rd a  i o ś w ia d ­
c z y ł  w y r a ź n i e ,  że k o n iec zn a  jest  r z e c z y w is ta  u n ia  p o m ię d z y  A n g l i ą  i liTan- 
d y ą , o b e jm u jąca  też sam e  w o ln o śc i  i też sam e p ra w a .

A  u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. 6 .  C z e rw c a .  — P r z e d w c z o r a j  o puśc i ł  nas p u łk  p i e c h o ty  

H e s s a ,  tu ta j  g a rn iz u ją c y ,  i w y r u s z y ł  na ćw iczen ia  o b o z o w e  pod  W  ien e r -  
N e u s t a d t ;  p u ł k  zaś p iecho ty  księcia  W  a z y  z a ją ł  z n o w u  sw  d a w n ie jsz e  
s ta n o w isk o .

Z e  L w o w a ,  1 3 .  C z e rw c a .  — Unia  3 0 .  C z e rw c a  o god z .  1 0 .  zraiia  o d ­
będzie  się t r z e c i e  o g ó ln e  zg jo m a d ze n ie  c. k. g a l icy jsk ieg o  t o w a r z y s t w a  g o ­
sp o d a rsk ie g o  , w  g m a c h u  im ien ia  O sso lińsk ich .

Z B o c h n i  dn ia  8 .  C z e rw c a .  — Z im n a  i o s t re  w ia t ry  od  d w ó c h  ty g o d n i  
t r w a j ą c e ,  z aszkodz iły  po części o z im in o m  i ja ry m  z a s ie w o m ,  a  n a jb a rd z ie j  
ż r z e d n ia ły  pszenice  j a r e :  także  i s iana  b a rd zo  m ało  p o r o s ł y :  jeżel i  c iepła  
n ie  n a s t ą p i ą . to s ianokosy  s p ó ź n ią  się  u nas.  M im o  s z c z u p ły c h  d o w o z ó w  
na t a rg i  n ie  w idać  jed n ak  b ra k u  i c e n y  s ą  co raz  n iższe .  N a  n a sz y m  o s ta t ­
nim  ta rg u  p łac o n o  za k o rzec  p sz e n ic y  p ięk n e j  8  zł.  r „  ż y ta  7  z,-. 1 2  k r  

. L .. . .  i . nw sa  2  zr .  4 8  k r . ,  g r o c h u  8  z r . ,  k r u p  b reczan y c l i  
jęczm ien ia  o  z r  2 4  k i . ,  °  m i i  i i
g r u b y c h  7 z r  1 2  kr.  ni. k. C e tn a r  s iana  1 z r . ,  s ło m y  o 0  k r . ,  s ło m y  k ło -
ciatei 4 0  k r  m k -  O k o w ite j  szczu p łe  są  z a p a s y :  za g a rn .e e  3 0 - s t o p n i o -  
'v ć j  o k o w i t e j  z a n y ż e m  p rzep u szczo n e j  p ła c ą  po  1 z r .  0  k. m. k

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k . .
P o  z a tw ie r d z e n iu  b i lu  ż ąd an eg o  przez  p r e z y d e n ta ,  p o  w s z y s tk i c h  mia- 

s tach  > m ias teczkach  o d b y w a j ą  się  u nas z g ro m a d ze n ia  b y  zeb rać  5 0 , 0 0 0  
o c h o tn ik ó w  i w k ró tk im  czasie po s łać  ich nad  l o o  G ra n d e .  D z ien n ik i  N e w -  
Y o r k s k ie  n p . ,  k tó,-e c z t e r y  r a z y  na  dz ień  o t r z y m u ją  te leg ra fem  e le k t ry c z n y m  
w ia d o m o śc i  z Y V ashing tonu  o d leg łego  o 2 2 0  mil  ang ie lsk ich  i c z te ry  r a z y  
n a  dz ień  d r u k u j ą  d łUg ie d o d a tk i  do  s w y c h  n u m e ró w ,  n ie  m o g ą  dość  z n a ­
cznej  l iczby  n u m e r ó w  w y d r u k o w a ć ,  taki p o k u p ,  taka  c iek aw o ść .  K o n ie ­
czn ie  k a żd y  chce w iedzieć  j a k  n a jsp ie szn ie j  co się s ta ło :  Co z ro b i ł  p r e z y ­
d e n t?  W ie le  ludzi  j u z  w  po lu  s t o i ?  C zy  T a y lo r  m usiał się  p o d d a ć :  I ,  co 
t u ta j  j e s t  b a rd z o  d z iw n em  i r z ą d k ie m ,  s p o t y k a m y  ludzi u z b r o jo n y c h  sz a b lą  
i k a rab in em  po  ulicach p rz e c h o d z ą c y c h  się. W z b u r z e n i e  j e s t  n iez m ie rn e ,  
a  k w e s t y a  g łó w n ie  chodzi  o t o ,  czy  p r e z y d e n t  każe w ta r g u ą ć  do M e x y k u ,  
c z y  też  b ro n ić  ty lk o  g ran ic .  T u  j e d n a k ż e  nie m o ż e m y  zgłębić ta jem n ic  p o ­

l i tyk i  p a n a  Folk .  T o  ty lk o  p e w n a ,  źe on  b y ł  p o w o d e m ,  iż w sze lk i  p r o ­
j e k t  w  o b u  i z b a c h ,  k t ó r y  m ia ł  na  celu  w y p o w ie d z e n ie  w o j n y  M e x y k o w i ,  
p r z e p a d ł  z z n a k o m i tą  w ięk szo śc ią .  D n iem  w p r z ó d  k o m ite to w i  w o j s k o w e ­
m u  po lec i ł  nic  w n o s i ć  ż a d n e g o  tak iego  b i lu ,  d o p ó k i  on  n ie  da  k u  t e m u  r o z ­
k a z u ,  w sze lk ie  w y p o w ie d z a n i e  w o j n y  s k r z y ż o w a ł o b y  i z n iw e c z y ło  j e g o  
p lan y .  J a k i e ż  iedtiak  są  te  p l a n y ,  n a  to  delfieka w y r o c z n i a  N e w - Y o r k u  
nie o d p o w ia d a .  W s z y s c y  j e d n a k ż e  są  p r z e k o n a n e m i , ze w o j n y  m o ż n a  
by ło  u n ik n ąć .  K ie d y  F a re d c s  n ie  chciał  z p a n em  S lidel l  w c h o d z ić  w  u k ła ­
dy ,  ani też u zn ać  g o  za k o m is a rz a  d o  z a ła tw ie n ia  k w e s ty i  ro z g ra n icz en ia  
T e x a s , w ó w c z a s  p an  F o lk  p o w in i e n  b y ł  po s łać  k o m is y ę  z t r z e c h  ludzi,  
w  k t ó r e j b y  się z n a jd o w a ł  a lbo  p a n  C a lh o u n ,  a lbo  C lay ,  a lbo V a n  B u ren .  
G d y b y  k w e s t y ę  g r a n ic y  u r z ą d z o n o ,  ła tw ie j  b y ł o b y  u g o d z ić  się o w y n a g r o ­
dzenie .  F o lk  zaś m ó w i ,  n ie  d a ją c  p rzec ież  ż a d n e g o  p o w o d u ,  że  obie  k w e -  
s ty e  s ą  n ie ro zd z ie ln c .  Jeże l i  s ą d z i , że  g ra n ic e  T e x a s  p o w i n n y  być, r o z s z e ­
r z o n e ,  że r z ą d  to ro z sz e rz e n ie  m ó g łb y  u w a ż a ć  za  w y n a g r o d z e n ie  i m ó g ł  in ­
t e r e s o w a n y m  o b y w a te lo m  w y p ła c ić  s u n u n y  im n a le żn e  z k a s y  fed era ln e j ,  
w ó w c z a s  nie p o w in ie n  b y ł  w y s y ł a ć  p a n a  T a y l o r  n a d  R io  G r a n d e ,  w  t e n  
sp o só b  b o w ie m  o w ą  rz e k ę  za  g ra n ic e  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p r z y z n a je ;  k w e ­
s ty a  ta j e d n a k ż e  j e s t  b a rd z o  w ą t p l i w ą  i tak  się  ma. G d y  T e x a s  p r z y ł ą ­
c zy ł  się  d o  u n i i , p a ń s t w o  z a t r z y m a ło  p u b l ic z n e  g r u n t a  dla o p łacen ia  d ł u g u  
nie w y  l ik w id o w a n e g o .  F o  d o k ła d n e m  z b a d a n iu  s t a n u  rz e c z y  p o s t r z e ż o n o ,  
że rz ą d  M e x y k u  w  T e x a s  z iem ię  rzp l te j  r o z t r w o n i ł  i że w ie rzy c ie le  tej  rp l te j  
m ało  m o g ą  m ieć n ad z ie i  t y ć  z a s p o k o jo n y m i  z tego  ź ró d ła .  D l a  tego  d la  w ł ą -  
eznego  b e zp ie c z e ń s tw a  u w a ż a n o  za  rzecz  k o n ie c z n ą  o d e b rać  M e x y k o w i  część  
t rzech  S t a n ó w  N o w e g o  M e x y k u ,  C o a h u le a  i S z iu a lm a ,  jak  ró w n ie ż  c a ły  
k ra j  p o m ię d z y  R io  B rav o  i N u e c e s ,  j a k k o lw ie k  T e x a s  n ie  m ia ło  ż ad n e g o  
p r a w a  do  tego  o s ta tn ieg o ,  w y j ą w s z y  p o s ta n o w ie n ie  sw e j  i zb y  p r a w o d a w ­
c z e j ,  że zach o d n ią  g ra n ic ę  rzek a  B ra v o  s t a n o w i .  Jeżel i  te k ra je  p o z o s ta n ą  
w  r ę k u  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i p o d  ich o p i e k ą ,  j a k k o l w i e k  m oże  n i e p r a ­
w n ą  — w ó w c z a s  b ę d ą  m ogli  d łu g i  spłacić.  T o  w y k a z a n ie  d o w o d z i ,  że  
F o lk  n ie  p o w in i e n  b y ł  w y s y ła ć  j e n e r a ł a  T a y l o r  z C o r p u s  C hr is t i  do  R io  
G r a n d ę ,  p o n ie w a ż  w  ten sp o s ó b  p r z y z n a je  n i e p r a w y  a k t  i z b y  p r a w o d a w ­
czej T e x a s ,  u w a ż a  k w e s t y ę  g r a n ic z n ą  za r o z w i ą z a n ą  i k ra j  w ik ł a  w  w o jn ę  
o s p r a w ę ,  dla k tó re j  ro z w ią z a n ia  w ła śn ie  p a n a  Slidel l  do  M e x y k u  w y s ła n o .  
P o n ie w a ż  k w e s t y a  g r a n ic z n a  nie j e s t  r o z s t r z y g n i ę t ą ,  p rz e to  A m p u d ia  ty le  
m ia ł  p r a w a  żąd ać  cofnięcia się  j e n e r a ł a  T a y l o r ,  ile ten p o s u w a n i a  się  n a ­
p rzó d .  F o lk  j e d y n ie  w in ie n  j e s t  t e m u  s t a r c iu ,  p o n ie w a ż  z am ias t  k o m is a rz a  
w y s ła ł  w o j s k o  na g ran icę .  F o w in i e n  b y ł  u w a ż a ć  p o w s ta n ie  P a re d esa  j a k o  
fak t  d o k o n a n y ,  p a n a  Slidel l  o d w o ła ć  i z a p y ta ć  r z ą d u  m ex v k a i i s k ie g o  j a k  
k ied y ś  za  H e r r c r y ,  c z y  żąd a  posła ,  c z y  k o m isa rz a .  W  ten  sp o só b  u n ik n io -  
n o b y  w o j n y ,  z p o w o d u  k tó re j  j u ż  b au d e l  c ie rp i.  Z p ó ł n o c y  na  p o łu d n ie  
j u ż  ż a d n y c h  t o w a r ó w  nic p o s y ł a j ą ,  l ęk a ją  s ię  b o w ie m  p o g ró ż k i  g e n e r a ła  
A lm o n te ,  k t ó r y  w y je ż d ż a j ą c  z W a s h i n g t o n u  p o w i e d z i a ł ,  że p o k r y j e  ca łą  
za to k ę  m e x y k a i i s k a  k o rsa rza m i.  W i a d o m o ,  źe  A lm o n te  z n a jd u je  się  w H a -  
v a n u ac l i ,  w i a d o m o ,  iż r z ą d  m c x y k a n s k i  s p rz e d a ł  d w a  s w o je  p a r o s t a tk i  
G o u d a  l o p a  i M o n t e z u m a  za 6 4 0 , 0 0 0  d o l a r ó w  d o m o w i  h a n d lo w e m u  
M auniii  e t  C o m p . ,  i żc oba te  o k r ę ty  s t o j ą  dz iś  w  p o rc ie  I l a v a n n a ;  w ia d o ­
m o ,  żc fo r teca  an  Je a n  D’Ulloa dz iś  nie tak  ł a t w a  j a k  g d y  j ą  bra li  F r a n c u z i ,  
a lb o w ie m  w ó w c z a s  u z b r o jo n ą  ty lk o  b y ła  2 4 - f u n i o w e m i  d z ia ła m i ,  dziś zaś 
n o w o  n a p r a w i o n a  ma dz ia ła  s i ln ie jszego  k a l i b r u ,  a g e n e ra ł  B ra v o  na czele  
6 0 0 0  ludzi  je j  b r o n i ;  w ia d o m o  t a k ż e ,  że 5 0 , 0 0 0  ludz i  M e x y k u  nie z d o ­
b ędzie  ani n ie  o b s a d z i ,  k a ż d y  z a tem  się  p y t a ,  j a k ie  są z a m ia ry  p a n a  P o lk .  

N ie  ma w ą p l iw o ś c i ,  że  A nglia  c z y n n ą  j e s t  w  M e x y k u  ta je m n ie  i ze g e n e ­
ra ła  Paced es  o p a t r u j e  w  p ien iądze .  F a n a  P a c k eu h a in  o d w ie d z i ło  w  o s ta t ­
n ich  czasach m n ó s tw o  M e x y k a n o w ,  a to  d o w o d z i ,  że p o se ł  angielski  o d  
czasu  w cie len ia  T e x a s  m a  oko na ten  kraj.  F a n a  F o lk  g n ie w a  ta k o n t ro l la ,  
a p o n ie w a ż  w ia d o m o  m u , ze j e d j n y m  p r a w n y m  p u n k te m  s p o r u  p o m ię d z y  
A n g l ią  a S ta n a m i  Z je d n o cz o n e m i  j e s t  O r e g o n , p rz e to  s t a r a ł  się  o o t r z y m a ­
n ie  p e łn o m o c n i tw a ,  b y  w  p rz e c ią g u  r o k u  s p r a w ę  tę  s p o k o jn i e  za ła tw ić .  

P o z w o le n ie  to j u z  ma w  r ę k u  i c ieszy  się  z t e g o , ze m u  p o leco n o  rzecz  
ealą  sp o k o jn ie  r o z w ią z a ć  i s t a ra  się  s p r a w ę  tę  z a k o ń c z y ć :  O s p r a w ie  rae- 
x y k a i j sk ie j  w ie d z ia ł  o n  j u ż  d a w n ie j  — n ie k tó r z y  t w i e r d z ą ,  że od  sze śc iu  
ty g o d n i  — ale w iad o m o śc i  tej n ie  r o z g ła sz a ł ,  a lb o w ie m  w ó w c z a s  o w o  p o ­
lecenie s p o k o jn e g o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  O r e g o n ,  z d a w a ł o b y  się  w y w o ła n ie m  
bojaźn i  d w ó c h  w o j e n ,  to  j e s t  w o j n y  z A n g l i ą  i M e x y k ie m .  T e r a z  g d y  
w sp o só b  h o n o r o w y  o t r z y m a n o  p e łu o m o c n i tw o  k o n g r e s u  do z a ła tw ie n ia  
k w e s ty i  O r e g o n u  s p o k o jn i e ,  a s t ra c ia  o rę ż e m  z A n g l ią  n ie  n a le ż y  się  o b a ­
w ia ć ;  m oże  się  on ty lk o  lękać  d y p l o m a t y c z n y c h  d z ia łań  W .  B ry ta n i i .  Z d a je  
się p rz ec ie ż  że pan  F o lk  ty lk o  d z ia łań  d y p lo m a ty c z n y c h  się  n ie  l ę k a ,  a p o ­
n iew aż  r z u c i ł  oko  na C a l i f o r n i ę ,  p rz e to  s t a r a ł  się  o t o ,  b y  m e x y k a n ie  k ro k i  
w o je ń h e  p ie rw s i  ro zp o czę l i .  Dziś może u d a w a ć ,  że p o w in i e n  p o m śc ić  s ię  
za ro z la n ą  k r e w  A m e r y k a n ó w ,  m oże  n a w e t  p r z e z  k a p i tu la c y ę  p a n a  T a y l o r  
obu d z ić  d u c h  w o j e n n y  s w e g o  k r a j u ,  a w ó w c z a s  z s to iczn ą  o b o ję tn o śc ią  
zniesie  k r z y k i  p ra sy  i niechęei s t a n u  h a n d lo w e g o ,  a na  k o ń c u  o s ią g n ie  Sw ój 
cel ,  g d y  g w ia z d a  K a l ifo rn i i  za jaśn ie je  na f ladze  a m e ry k a ń s k ie j ,  a  p rz e z  to  
S t a n y  Z je d n o cz o n e  o t r z y m a j ą ,  n a w e t  p o  k o r z y s t n y m  d la  W . B r y t a n i i  u k ł a ­
dzie o z iem ię  O r e g o n ,  p r z e w a g ę  na ocean ie  S p o k o j n y m ,  do czego dz is ie j ­
szy  r z ą d  S t a n ó w  z t a k ą  w y t r w a ł o ś c i ą  d ą ż y .
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Z e  L w o w a .  — „T ygodn ika  ro ln iczo-przem ysłow ego" T .  W .  K o c h a ń ­
skiego w yszed ł Nr. 2 3 .  i zaw iera :  1) O klassyfikowaniu g run tó w .  2 )  Kilka 
s łó w  o Multenach ( M o łd aw i i ) ,  napisane dla dzierżawców  dóbr z iem skich ; 
p rzez  Józefa Poradowskiego. 3 )  O w arze n iu  p iw a  z ziemniaków. 4 )  Gni- 
Jizna ziemniaków pojawia się i tego roku . 5) Wiadoinos'ci handlowe. 6 )  K on­
kurs  na obsadzenie miejsca dla pełnienia tym czasow o obow iązk ów  sekretarza 
p r z y  c. k. galicyjskiem to w a rzy s tw ie  gospodarskiem.

Olbrzymi w zros t  handlu miasta węgierskiego Pesz tu  p rzez  ostatnie 1 0  
la t postąp ił  n adzw ycza jnym  sp o so b em ; kto chce widzieć n a p ły w  coraz bar­
dziej pom naża jący  się obywateli tej s tolicy W ę g ie r ,  niech idzie nad Dunaj 
i  widzi ogrom ne massy to w a ró w  co godzina p rzy b y w a jący ch .  P rzed  2 0  
la ty  masto to miało zaledwie tyle l u d z i , i i  niemi p a rę  za jezdnych karczem 
Zapełnić można b y ło ,  teraz ma kilkanaście ho te lów  ogrom nych  i bardzo po- 
rz ę d n y c h ,  k tóre  zawsze są zapełniona i zdaje się n a w e t ,  że ich za mało. 
S podz iew ają  się tam sław nej tancerki Fani E is le r ,  k tó rą  tamtejszy dyrek tor  
te a t ru  p. F o rs t  zamówił.

Niejaki P. R e in d o rf  z Kendiburga uczyn ił  w ażne odkry c ie ,  że z fusów 
od k a w y ,  k tóre  zw ykle  w y rzam y ,  z bardzom ałym  dodatkiem chemicznym 
m ożna o trzym ać w y b o rn y  gaz do os'wietlenia. W o l t e r o w i ,  ow em u zapa­
lonem u lubow nikow ń tego arabskiego d ek o k tu ,  ani śniło się o tera ,  iż ten 
jego  u lub iony  n a p ó j ,  s'wiat oświecać b ęd z ie . . .  tak! oświata  idzie w  górę.

O d b y t  r u ż u  przed  5 0  — 6 0  la ty  tak znaczny, iż w  r. 1 7 8 1 . ,  w  P a ­
ry ż u  niejaki p an  d’Elbee opłatę  od tego to w a ru  na fundusz  pensyonow ania  
ubogich  w d ó w  oficerskich chciał obrócić. Obliczył o n ,  iż rok w  rok dw a 
m iliony s ło ików  ru ż u  we F ran cy i  spo trzebow ane  byw ane  b y w a ją ,  i zalecił 
francuzkiem u rządow i ogłosić w yrab ian ie  ru ż u  za monopol rz ąd ow y ,  w y ­
dzierżawić ten m onopol jak iem u to w a rz y s tw u  pod  w a ru n k ie m ,  aby od ka­
żdego słoika 2 5  sous rząd ow i o p ła c a u o , eoby na rok  summę 1 2 4 , 0 0 0  ta ­
la ró w  w yniosło . Z tąd  się okazuje na j ja w n ie j ,  jak  dalece zw yczaj rużow a- 
nia się b y ł  w  w y ższy ch  stanach stanach upow szechniony .  Z tem wszystk iem 
nie p rz y ją ł  rząd  francuzki w n iosku  pana d’Elbee.

tj i e  w  r o z b v. vv r a r y z u  p a n o w a ł  w o s ta tn ich  m ies iącach  w ie lka  
śm ie r te ln o ś ć  p o m ię d z y  d ro b ie m  d o m o w y m ;  co  n o c y  g iu ę ly  tys iące  k u r ,  
gęsi, k aczek ,  bez  ż ad n e j  w iad o m e j  p r z y c z y n y ;  za razem  d a ło  się p o s t r z e ­
gać, iż k m y  muiej ja j  n ios ły .  N ie k tó rz y  p r z y p o m in a ją ,  iż w  r o k u  1831. 
p o d o b u a ż  śm ie r te lno ść  d ro b iu  p o ja w ie n ie  się c h o le ry  p o p rz e d z a ła .

Grę w  kości w ynalaz ł  w  czasie oblężenia T ro i  Palainedes, a to dla roz ­
ry w k i  żo łn ierzy  i m nós tw a s łu żą cy ch ,  wynalazca złoży ł je  w  św ią tyn i  
F o r tu n y ,

F  R  A  S  Z  K

O kręt Grand D uquesne«  p rz y w ió z ł  z Bordo do Batawii 3 0 0  beczek 
w in a ,  znaleziono że b y ły  fab ryk ow ane ,  a szczególniej o łow ianym  cu k re m ;  
p rezyden t kazał w  przy tom ności sw ojej w ylać to wino w m orze ,  z tej p r z y ­
czyny  ry b y  przy  brzegu zupełnie  popiły  s ię ,  a jeden delfin podał prośbę  
do p rez yp en ta ,  iż w szystk ie  ry b y  upraszają  jak  na jp ok o rn ie j ,  ażeby te t r y ­
umfy dow cipu  i w ynalazku  ludzkiego, jako  to w in o ,  w ó d k ę ,  a ra k ,  koniak 
i t. d, na s ta łym lądzie z o s ta w a ły ,  i żeby to d e l i r i u m  t r e m e n s  niedo- 
stało się n igdy do państw a  wodnego.

D yk ta to rsk i sposób m ó w ien ia ,  jakiego marszałek B u g c a u d  w Algeryi 
p rz y  każdej sposobności sobie po zw ala ,  w y w o ła ł  następne przycinki w  an­
gielskim sa ty rycznym  dzienniku P u n c h :  Gdy marszałek B u g e a u d  przed 
n iedaw nym  czasem do księcia A u m a l e  publicznie p rzem aw ia ł ,  słyszano go 
często w yrażającego  s ię :  m o j a  a rm ia ,  m o i  żołnierze i t. d. N iezadługo 
zechce może pow iedzieć : m ó j  n a ró d ,  m o j a  Afryka i t. d . , — lecz sądzimy, 
iz długi czas u p ły n ie ,  nim pan Bugcaud będzie miał to szczęście pow iedzieć :  
m ó j  Abd el Kader.

D o w c i p  z a  n i e g r z e c z n o ś ć .  — Księżna L ieven ,  s ły n n a  przyjaciółka 
pana  G u izo ta ,  posiała po mularza C ognet,  aby  je j pzrtre t  odmalował. P rzez  
omyłkę  sp row ad zon o  innego malarza tegoż nazwiska. Księżna spostrzegł­
szy  nieporozum ienie ,  rzekł niegrzecznie do a r ty s ty :  W i ę c  pan nic jes teś  
tym  s ław ny m  malarzem Cognet! i nie malujesz tak p ięknych  p o r t re tó w !  — 
»Nie, pani, odpowiedzia ł mularz z ucinkiem do podeszłego ju ż  wieku damy, 

ja  ru in  nie maluję ,"

S P R Z E D A Z  KONIECZNA.
S ą d  Z i - e m s  k o - m i e j s k i  w Ś r o d z i e .

G r u n t  m ł y n a r s k i  w  J a n k o w i e  p o d  Nr .  15.  
p o ło ż o n y ,  d o  B  e n j  a m i  u a i B e a t y  m a łż o n k ó w  
S z u l c  n a leż ący ,  s k ł a d a ją c y  się z d o m u  m ie sz k a l­
n e g o  i z d o m u ,  k tó r y  d o p ie r o  b u d o w a n y m  z o ­
s t a je ,  k i lk o ro  b u d y n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  124 
m o r g ó w  m ia ry  M a g d e b u r s k ie j  roli o r n e j ,  p r z e ­
sz ło  5 0  m o rg ó w  p a s tw i s k a ,  łąk o k o ł o  14 mórg, 
m ły n a  w o d n e g o  o d w ó c h  g a nk ach  w ra z  z u t e n ­
syliam i i z je d n e g o  s t a wu  m ły ń sk ieg o ,  z k tó r e g o  
w a r to ś ć  d o c h o d u  z u d y n a  sam ego  o sz a c o w a n a  
n a  17,125 T a l .  w e d le  ta x y ,  m ogące j  b y ć  p r z e j ­
rz a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h ip o te c z n y m  i w a r u n  
kam i w R e g i s t r a tu r z e ,  m a  b y ć

d n i a  28 .  G r u d n i a  1 8 4 6 .  
w  m iejscu  z w y k łe m  p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e ­
d a n y .

N ie w ia d o m a  z p o b y t u  w ie rz y c ie lk a  w d o w a  
K a r o l i n a  T  e w c z e w s k a  zo p o z y  w a się n in ie j - 
szein pub liczn ie .

O B W I E S Z C Z E N I E .
U p r a s z a  się w szy s tk ich  tych ,  k tó r z y  p o ż y c z o ­

n e  m a ją  u s ieb ie  książki z b ib l io tek i tu te jszeg o  
G i tn u a z y m n  a d  S t .  M a r i a m  M a g d . ,  a b y  ta ­
k o w e  n a jd a le j  p rz e d  27. t. m. w  g o d z in a c h  o d  
1 2 — i ,  a lb o  o d  5 —  6 o desła li  B ib l io te k a rz o w i  
t e g o  I n s t y t u t u ,  N a u c z y c ie lo w i  G i m n a z j u m  
S c h w e m i r i s k i e m u .  Z 20. L ip c a  b ęd z ie  m o ­
żna  z n o w u  d o s tać  książek.

P o z n a ń ,  d. 19. C z e r w c a  1846.
D r .  B r e t t n e r ,  t y m c z a s o w y  D y r e k to r .

G o r z e ła n y  , k tó r y  o p a t r z o n y  w- d o b s c  ś w ia ­
d e c tw a  i k a u c y ą  T a l,  5 0 0 ,  zgłosić się m o że  d o  
f a k to ra  D a w i d a  N e u m  a i m  w P o z n a n iu  w r y n ­
k u  N r .  73., k tó r y  m u m ie jsce  w s k a ż e ,  j e d n a k o ­
w o ż  ty lk o  w p rzec iągu  o d  dnia  26 . d o  dnia  29. 
C z e rw c a  1846.

O k o ł o  2 0 0 0  s tó p  b ieżą cych  p ł o t u  z d e s e k ,  
m a ją c e g o  w y s o k o ś c i  7 s tóp , tan io  jes t  d o  s p r z e ­
d an ia  S łu p y  są z d r o w e ,  d e sk i  sz e ro k ie  i tak
dobre , ii  nawet «ło btiAow-li uźvt4Miii być inogu,

jak  np .  d o  ro b ie n ia  p u łap ów  ild. B l iż sz y ih  w ia ­
d o m o śc i  udzie l i  F r .  B ielefeld, na G io b l i  Nr. 38. 
lu b  w n a ro ż n ik u  B ule lsk ie j  u l icy  i r y n k u  N r . 44.

N o w e  fo r te p ia n y  w  k s z ta łc ie  
s k r z y d ła

mam d o  p rzed an ia  p o d  n a d e r  k o rz y s lu e in i  w a ­
ru n k a m i ,  n iem nie j  w y d z ie rż a w ia m  je  także .

B u c  k ,
p iz y  ulicy F ra n c is z k a ń sk ie j  Nr. 2.

T o w a r y  k o lo n ia ln e :  k a w ę ,  c u k ie r ,  k o rz e n ie  
i t. p. p r z e d a j ę  w h an d lu  m oim  w- B a z a r z e  na 
fu n ty  i w w ięk szy ch  i lo śc iach ,  s t o so w n ie  d o  żą 
dan ia  k u p u ją c y c h .

P o z n a ń ,  dnia  19. C z e rw c a  1816.
F e l i x  G l i s z c z y ń s k i .

Ś w ie ż y  i d o s k o n a le  o c z y s z c z o n y  Iran  w ą l ro -  
b n y  d o  picia d la  c h o ry c h  p o leca  sk ład  o le ju  
w  P o z n a n i u  na u l icy  Z am k ó w  ej i n a ro ż n ik u  
R y n k u  p o d  N r .  84. A d o l f  A s c b .

if le ss . a p e lcy n j i cytryny
p o leca  po  u m i a r k o w a n y c h  cenach ,  

ró w n ie ż  t łu s ty  w ędź. ło soś  W e z e r ś k i  i św ieże  
z ie lo ne  p o m a rań cz e .  

tSósef Mźphraimf W o d n a  ul.

Król. Pruski i Król. Saski 
koncessjonowany nowo wynaleziony se­
kretny sposób doszczętnego wytępiania 

szczurów i myszy.
Niechybna skuteczność tejro środka udo­

wodniony być może świadectwami urzę­
dów ćmi Bańka wraz z ins t rukcją p ostę­
powania po 25  sg;r., 20  S2T i 15 sgr. na­
być  można u kupca Ultfivarda V o g t  
przy placu Wilhelmów skini pod Nr. 15.

ODEUM.
N a  b e n e f i s  p o d p i s a n e g op o d p i s

w N i e d z i e l ę  d n i a  21.  C z e r w c a  1846.

w i e l k i  k o n c e r t
w 3 ch  od dz ia łach .

P o c z ą *0 k 0 d ż i n i e  6.  z p o ł u d n i a .

\V  nadzie i z a sp o k o je n ia  w sze lk ich  o cz ek iw ań  
jak na j lep szym  w y b o r e m  p rz e d m io tó w  m u z y c z ­
n y c h ,  zap rasza  na jun iżen ie j  E d .  S c h o l z .

R o z k u p io u c  b i le ty  tu z in o w e  d z i s i a j  są n ie ­
ważne. B liższych  sz c z e g ó łó w  udzie lą  afisze.

B o r n h  a g e n .

P isarz  g o s p o d a r s k i ,  u m ie ją c y  p o  p o ls k u  i p o  
n iem iecku ,  z d a tn y m  d o  u t r z y m y w a n ia  re je s t ró w ,  
zn a jd z ie  miejsce  o d  S g o  J a n a  r. b O  b liż szych  
w a r u n k a c h  d o w ied z ie ć  się m o ż e  w P o z n a n i u  ' " ' " i t u Ł i c c  Cię tuł
p r z y  u l i c y  D o m in ik a ń sk ie j  u

D . G  B a a r t h .

D w ie śc ie  m a c i o r ,  ty leż  sk o p ó w  i s to  jagnią t 
jes t w  I w  n i e  p o d  K o s t r z y n e m  za raz  d o  s p r z e ­
dan ia .

i \ a z u  j  h e ś e i o t ó n .

\V  niedzielę dnia  21. Cze  w ca 1816. r. 
beitą mieli każenie

W  c iągu  ty g o d n ia  od d. 12. 
do 18 Czerwcu.

- -̂ nMamisaMa-_

po fu tln ir tu . y n  po łu d n iu -
urodź ,  sic

■£ Ł l-g  i

Ullli
-£ 

— X
~  i '  sL £

irło
-xr.

1 1

| ślub 
" z i ę l o  

par

W  kośc ie le  ka ted ra ln y m  • . _  — — —* — j —‘
W  kośc. larn. 6. Alarvi M agd. . X  Alan. Amman --  --- l  i 1 — 1 _
W kośc ie le  8. W o jc i e c h a  . . • Prot).  Dobraski. X P rób .  Urbanów icz. — . — 3 3 1
W  kośc ie le  8. M arc ina  . . . . . - Dziek. Kamieński. - Lic. W ic k . 2 j 3 4
F ra n c is /k .  (j-minn niein.-katol.)  . - Pr. G randke. _  — __ — ■ ._
W  kościele  dawn. . \ X .  Domin. - P r .  Tomaszewski . — — — i _ __ — _
W kośc. Niósir m iłosierdzia  ■ • K l e n k  "  odkiewjp*. - P r o f  P rus inow sk i — _ — ..
W  kośc. ewuniel.  8. K rz y ż u .  . Hasior Friedrich. S upe r in tend .  F ischer , 1 j 3 3 2 2
'V Kośc. en  atiiei S. P io lra  , , 11. K oiis. Dr Siedler. — — 4 3 1 3
W kośc ie le  garn izonow ym  , N adkazn .  w oj. Cranz. — — •2 1 - 1
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